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Aby móc kierować ludźmi, trzeba mieć 

nad nimi władzę. Jeśli przez władzę 

rozumiemy możność kierowania 

ludźmi to zaś pojmujemy jako po- 

wodowanie, aby się oni dowolnie za- 

chowywyali w sposób zgodny z zamiarem 

osoby wykonującej władzę nad nimi, to 

musimy przyjąć, że władza nie może być 

skuteczna bez przyzwolenia pod- 

władnych, czyli bez ich posłuszeństwa, 

obojętnie, jakie jest jego źródło: miłość, 

zaufanie, interes, strach, czy cokolwiek 

innego. 

Ale od władzy należy odróżnić auto- 

rytet. 

Istota autorytetu np. drużynowego 

(kierującego) polega na tym, że harcerze 

w drużynie (kierowani) oceniają po- 

zytywnie walory jego charakteru i umysłu 

i wskutek tego są z góry nastawieni na 

posłuszeństwo nie z obawy przed re- 

presjami, tylko z przekonania o słuszności 

i trafności otrzymanych zadań. Autorytet 

oparty więc jest zawsze na zaufaniu 

kierowanych, że drużynowy jest 

wobec nich lojalny i że umiejętnie nimi 

kieruje. 
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RUTORYTET 

Nie znaczy to oczywiście, aby kierujący 

musiał umieć sam wykonać każdą rzecz 

lepiej niż jego podwładni. Takie sytuacjie 

należą już do historii. W miarę rozwoju 

współczesnych sposobów działania 

zespołowego coraz więcej czynności 

właśnie podwładni muszą umieć wykonać 

lepiej od swych zwierzchników. Kierujący 

powinien więc zdawać sobie sprawę z 

tego, co poszczególni podwładni lepiej od 
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niego wiedzą i umieją, a zaufanie pod- 

władnych musi obejmować zarówno 

przekonanie, że zwierzchnik odnosi się do 

nich ze szczerą życzliwością, jak i to, że 

podejmuje on samodzielnie decyzje tylko 

wtedy, gdy istotnie lepiej opanowuje 

przedmiot decyzji niż podwładny, w 

przeciwnym zaś razie pozostawia decyzję 

i odpowiedzialność za nią podwładnemu; 

przede wszystkim zaś, że umie patrzeć 

na sprawy instytucji bardziej syntetycznie 
niż podwładni. 

Tak można określić autorytet rze- 

czywisty, Dla pozyskania rzeczywistego, 

istotnego autorytetu, co wymaga czasu, 

potrzebny jest jednak w początkowym 

okresie współpracy kierującego z pod- 

władnymi autorytet „zewnętrzny” który 

można i trzeba uzyskać na podstawie 

formalnych insygniów władzy. Są to na 
przykład: 

1) ceremonie wprowadzania w urząd 

[odpowiednia obrzędowość, autorytet 

osoby wprowadzającej np. naczelnik 

wprowadza nowego komendanta cho- 

rągwi; hufcowy wprowadza szczepowego 

lub drużynowego itp.], 2) insygnia i 

publicznie oznaki rangi [sznur, buława, 

specjalny proporczyk, pieczęcie itp.], 3) 

tytuł i nazwa urzędu [np. Przewodniczący 

Kapituły; Kapituła Stopnia Harcerza 
Rzeczypospolitej]. 

Czasowo (dopóki praktyka nie do- 

starczy podwładnym elementów do włas- 

nej oceny przełożonego) te zewnętrzne 

oznaki mogą nawet, a zarazem muszą, 

zastąpić istotne źródła autorytetu. 
Ułatwiają one także upewnienie się 

kierowanych, że dana osoba, jako prze- 
łożony instruktor jest uprawniona do 

udzielania im zleceń danego rodzaju. 

Skoro istotny autorytet jest ugruntowany 

w świadomości podwładnych, to zdobywa 

się go tylko w stosunku do określonego 

grona ludzi. Jeśli zespół rozrasta się 
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stopniowo, nowo włączeni do zespołu jego 

członkowie, np. po zbiórce naborowej w 

stosunku do drużynowego, z reguły łatwo 

przyswajają sobie stosunek do dru- 

żynowego, który przeważa wśród daw- 
niejszych członków drużyny. 

Rozpatrując sytuację drużynowego w 

drużynie (zespole) nie należy nigdy 

zapominać, że każdy człowiek pełni 

zarówno rolę kierownika, jak i pod- 

władnego. Nawet harcerze w zastępach 

(będący na najniższych szczeblach 

hierarchii organizacji) powodują lub mogą 

powodować zgodnie ze swym za- 

mierzeniem działania innych ludzi. I nawet 

ci, którzy w hierarchii władzy stoją na 

najwyższych szczeblach pełnią nie 

tylko własną wolę, lecz muszą liczyć 
się z wolą innych ludzi (na podstawie 

demokratycznych norm prawnych). 

Przełożony pełni w stosunku do wy- 
konawców rolę wprawdzie niezmiernie 

ważną, ale w istocie rzeczy służebną. 

oprac. phm. Grzegorz Nowak HR 

na podst. zajęć z Zarządzania. 
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PAMIĘĆ 
Cel: zwrócenie uwagi na bogactwo 

składnikow ekosystemu, ćwiczenie 

pamięci i spostrzegawczości 

Podczas harcu z drużyną (zastępem) 
zbierasz od kilku do kilkunastu obiektów 
(ilość zależy od wieku grających), które 
często można spotkać na danym terenie. 
Na jakiejś polance (lub innym ciekawym 
miejscu np. skarpa, szczyt, wyspa itp.) w 
czasie przerwy w wędrówce prosisz 
wszystkich o zebranie się wokoł ciebie. 
Wcześniej umieszczasz wszystkie zebrane 
obiekty na karimacie i przykrywasz chustą 
(lub chustami, jeśli obiektów jest kilka). 
Następnie podnosisz chustę, a uczestnicy 
gry obserwują obiekty przez około 30 
sekund, starając się zapamiętać jak 
największą ich ilość. Zadaniem grających 
jest następnie znalezienie analogicznych 
obiektów w najbliższej okolicy. Wygrywa 
ten, kto zapamiętał i przyniósł największą 

ilość obiektów. Po zabawie może nastąpić 
dyskusja, której celem jest zastanowienie 
się nad bogactwem składników eko- 
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systemu, ich znaczeniem oraz losem (np. 
piórko — dlaczego znalazło się na ziemi, 
jaki los mógł spotkać jego właściciela; 
kawałek spróchniałej kory — czy może się 
jeszcze przydać jakiemuś mieszkańcowi 

lasu, itp.). 

BARWY 
Cel: ćwiczenie umiejętności uważnego 

postrzegania świata i wyodrębniania 

w nim elementów naturalnych i 

wprowadzanych sztucznie 

Wzdłuż wybranej trasy umieść różne 
obiekty — naturalne i sztuczne. Przedmioty 
te powinny mieć różne kolory, kształty i 
wielkość. Niektóre powinny bardzo rzucać 
się w oczy (np. pomarańcza, czerwone 
jabłko czy reklamówka), inne powinny być 
dobrze zlane z tłem, tak że tylko bardzo 
uważny i spostrzegawczy obserwator je 
dostrzeże (np. szyszki na gałęziach drzew 
liściastych, zielona piłeczka na trawiastej 
ścieżce). 

Harcerze pojedynczo lub w parach 
przechodzą daną trasę uważnie ją 
obserwując i notując na kartce zauważone 

obiekty. Nie zbierają ich, lecz pozostawiają 
następnym. Wygrywa ten, który spostrzeże 
"najwięcej ukrytych przedmiotów. Kiedy cała 
grupa wykona ćwiczenie powinieneś 
wspólnie z wszystkimi przejść trasę jeszcze 
raz, pokazując i zbierając wszystkie 
wyłożone obiekty. 

Po zebraniu wszystkich elementów 
należy zastanowić się z grupą nad zna- 
czeniem kolorów w przyrodzie: co jest 
kolorowe i łatwo rzucające się w oczy i jakie 
może to mieć znaczenie (np. kolorowe 
owoce, albo barwy odstraszające), a także 
kiedy spotykamy kolory zlewające się z tłem 
(ubarwienie ochronne).



  

EM 

człowiek, ZN 
o którym kazano zapomnieć Polakom!!! 

16 czerwca 1944 roku o zmierzchu, w czasie zdobywania niemieckich umocnień 
— stutzpunktów, w Jewłaszach na Nowogródczyźnie padł ugodzony serią peemu 
por „Ponury” - Jan Piwnik, dowódca VII Batalionu 77 Lidzkiego Pułku Piechoty AK. 

Tak zakończył swój bojowy szlak w kraju jeden z pierwszych cichociemnych. 
Syn Ziemi Kieleckiej, absolwent gimnazjum w Ostrowcu Świętokrzyskim i 

podchorążówki artylerii we Włodzimierzu Wołyńskim, frontowy oficer dowodzący 
zmotoryzowaną kompanią policji w czasie walk wrześniowych, organizator ucieczek 
z obozów internowania na Węgrzech, dowódca baterii w 4 Pułku Artylerii Ciężkiej w 
czasie walk we Francji, zamknął pierwszy etap swych działań ewakuacją do Anglii na 
ostatnim, dosłownie statku opuszczającym Bordeaux. 

Przeszkolony na Wyspach Brytyjskich w trudnej specjalności komandosa zrzucony 
został z brytyjskiego samolotu nad Polską w nocy z 7 na 8 listopada 1941 roku w 
ekipie noszącej numer 1 W 951 dniach jego pobytu w kraju zapoczątkowanych 
skokiem z angielskim spadochronem pod Łyszkowicami koło Łowicza, a zakończonych 
śmiercią nad Niemnem, zawarła działania bojowe, których wystarczyłoby na kilka 
bohaterskich życiorysów wojennych. 

Zimą 1941/1942 roku przygotowywał jako oficer Komendy Głównej ZWZ kosze 
zrzutowe dla następnych cichociemnych. Wiosną roku 1942 skierowany do 
„Wachlarza” tworzył I! Odcinek tej organizacji, sięgającej od Równego aż po Kijów. 
Aresztowany i osadzony w więzieniu w Zwiahlu, zorganizował ucieczkę i przedostał 
się do Warszawy, skąd w sylwestrową noc 1942 roku wyruszył za Bug do Pińska, 
aby o zmierzchu 18 stycznia 1943 roku, na czele 16 desperatów rozbić - w mieście, 
gdzie stacjonował trzy i połtysięczny garnizon niemiecki - więzienie i uwolnić 
osadzonych tam oficerów „Wachlarza” Nadano mu za to Krzyż Srebrny Orderu 
Wojennego Virtuti Militari. 

Skierowany w maju tegoż roku w rodzinne Góry Świętokrzyskie, objął stanowisko 
szefa Kedywu najaktywniejszego z akowskich Okręgów — „Jodły” czyli Okręgu 
Radomsko-Kieleckiego. Już po trzech miesiącach dowodził scalonymi Świętokrzyskimi 
Zgrupowaniami Partyzanckimi AK, liczącymi prawie 500 żołnierzy. Do stycznia 1944 
roku Zgrupowania te stoczyły z Niemcami 16 poważnych potyczek, zadając 
przeciwnikowi znaczne straty. 

Odwołany z dowództwa Zgrupowań „za zbytnie dynamizowanie terenu”, został 
skierowany na Nowogródczyznę. W tym czasie oddziały AK przystąpiły do akcji „Burza” 
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na ziemiach wschodnich i przygotowywały się do opanowania Wilna. „Ponury” objął 

dowództwo zalążka VII Batalionu 77 Lidzkiego Pułku Piechoty AK. W pierwszych 

dniach czerwca rozbił otoczony bunkrami stutzpunkt w Jachnowiczach, jego batalion 

liczył już wówczas 700 ludzi. W kilka dni później zginął w boju pod Jewłaszami, gdy 

atakował bunkry niemieckie. Umierając powiedział „powiedzcie żonie i rodzicom, że 

ich kochałem, że umieram jako Polak. I pozdrówcie Góry Świętokrzyskie” 
W niecały rok później zakończyła się II wojna światowa. 

Potem nastąpiło powojenne dziesięciolecie eufemicznie zwane okresem błędów i 

wypaczeń. „Palenie akowskich czarownic” stanowiło tych „błędów” rozdział 

szczególny. 

Sylwetka majora (awans pośmiertny) „Ponurego” — Kawalera Virtuti Militari — jeszcze 

nawet w latach sześćdziesiątych była przedmiotem szczególnie zajadłych potwarzy. 

W owych to latach dzieci miały w szkole jako obowiązkową lekturę z języka polskiego 

książkę Janiny Broniewskiej Z notatnika korespondenta wojennego (mająca liczne 

wznowienia). Mogły się one z niej dowiedzieć, jakto zdrajca „Ponury” i jemu podobni 

akowcy współpracowali z gestapo oraz jak Jan Piwnik mordował pepeerowców 

w Pardołowie (mord ten, który rzeczywiście miał miejsce w drugiej połowie stycznia 

1944 roku, był dziełem Odziału „Las I” Pogotowia Akcji Specjalnej Narodowych Sił 

Zbrojnych). Trzeba było dopiero mocnego nacisku publicystycznego wobec 

nierzetelnej autorki, aby wycofała się ze swoich bezpodstawnych pomówień. Po 

kolejnym artykule książka Broniewskiej została skreślona z listy lektur języka polskiego. 

Trwająca kilka lat walka z kłamstwami głoszonymi poprzednio stworzyła wreszcie po 

25 latach, licząc od śmierci „Ponurego” — możliwość oddania w ręce czytelników 

książki mówiącej prawdę o Janie Piwniku — bohaterze, a nie renegacie. W 1968 

roku ukazało się pierwsze wydanie książki Cezarego Chlebowskiego Pozdrówcie 

Góry Świętokrzyskie. 

Zaczęło się moralne odzyskiwanie oczyszczanie terenu zapaskudzonego przez 

Broniewską, Skwarków i innych pseudobadaczy historii. Sprowadzenie zwłok 

„Ponurego”do kraju, to osobna, smutna i bolesna historia. 

17 września 1987 roku, po osiemnastu latach starań, przewieziono szczątki mjr 

„Ponurego” znad Niemna w region świętokrzyski i — czasowo— złożono w 

podziemiąch klasztoru wąchockiego. 

12 czerwca 1988 roku po uroczystej Mszy św. w Ratajch wyruszył kondukt pogrzebowy 

do klasztoru Ojców Cystersów w Wąchocku. Uczestniczyły w nim poczty sztandarowe 

wszystkich jednostek akowskich, przedstawiciele środowisk Armii Krajowej z całej 

okupowanej w latach 1939-1945 Polski, a także m.in. harcerki i harcerze z Ruchu 

Harcerskiego, wiernego idei służby Bogu i Polsce. 

Co roku w czerwcu na Wykusie (w Górach Świętokrzyskich) odbywa się zlot 

partyzantów i harcerzy. m 
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JESTEM BUTEM 
Cel — poznawanie się, samoujaw- 
nianie, samoświadomość 

Usiądź spokojnie, bez słów, rozejrzyj 
się po pokoju i wybierz sobie jeden 
przedmiot. Wyobraź sobie, jakby to 
było, gdybyś Ty był tym przedmiotem. 
Nazwij trzy cechy, jakie ten przedmiot 
posiada (np. jestem butem; jestem 
ciepły miękkii wygodny). Przejdź się 
po pokoju i przedstaw się innym 
właśnie tymi słowami, podając im 
rękę. Potem usiądź i zastanów się, 
czy te cechy mogłyby charaktery- 
zować Ciebie. W miejsce nazwy 
przedmiotu wstaw swoje własne imię 
i przejdź się po harcówce, przed- 
stawiając się w ten sposób (mam na 
imię Piotr jestem ciepły miękki i 
wygodny). 
Usiądźcie w kole i porozmawiajcie o 
tym doświadczeniu Dokończcie 
zdanie: „Poczułem ", „zrozumia- 
łem. * 

WARIANT - napisz lub opowiedz 
historyjkę, jakbyś był przedmiotem. 
Znajdź partnera, z którym mógłbyś 
porozmawiać o tym jakie cechy 
wybrałeś w odniesieniu do siebie, 
jakie byś wybrał dla partnera. 
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„Wzrost umiejętności interparsonalnych 
uczestników zespołu zwykie polepsza 
pracę grupy, jako całości | przyspiesza 

realizację zadań”. 

Makary Krzysztof Stasiak 

CO NOWEGO I 
DOBREGO 

Cele — rozgrzewka, samoocena, 
samoujawnienie, budowanie zaufania 

Siedząc w kręgu każdy z uczestników 
dokańcza zdanie: „Najmilszą rzeczą, 
jaka mi się zdarzyła w tym tygodniu 
było...” Podkreśl, że może to być 
duża i ekscytuająca sprawa, ale 
równiedobrze mała | przyjemna (np. 
uśmiech kogoś ważnego). 
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WARIANTY - 

Napiszcie to anonimowo na kartkach. 

i zgadnijcie, kto był autorem. 

Można też spróbować z weresją o 

złych wiadomościach: „Najgorsza 

rzecz, jak mi się wydarzyła w tym 
tygodniu...” 

Możesz potem porozmawiać o tym, 

na ile ujawnienie takich treści 

wzbudza sympatię u usłuchających. 

PRZYJĘCIE DLA 
RODZICÓW 

Cele — identyfikowanie się z rolą 

rodziców rozwijanie umiejętności 

odgrywania ról. 

Wejdź w rolę jednego z Twoich 

rodziców Wyobraź sobie, że 

znajdujesz się na przyjęciu. Przejdź 

siępo pokoju rozmawiając z 

napotkanymi osobami o swoim 

dziecku (lub dzieciach), 

Rozmawiaj z jak największą ilością 

„rodziców” i staraj się ich słuchać 

uważnie. Potem wróćcie do kręgu i w 

rundzie  dokończcie zdanie. 

„Odkryłem, że. ” 

WARIANTY 

łł Usiądzcie w kręgu i po kolei podajcie 

różne typowe odzywki swoich 

rodziców 

łł VWejdź w rolę swojego drugiego 

rodzica. Stań się sobą i rozmawiaj o 

swoich rodzicach. 

ł+ Wejdź w rolę swojego najlepszego, 

a potem najgorszego nauczyciela. 

ł+ Oceń na skali swoje stosunki z 

rodzicami. 

Ł „gishiwym 
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PODRÓŻE 
W PRZYSZŁOŚĆ 

Cel — samookreślenie 

Każda osoba przenosi się w jakiś 

wybrany przez siebie czas w 

przyszłości. Wyobrźcie sobie, jak 

będzie wyglądało twoje życie, jakie 

widzisz miejsce dla pozostałych 

członków grupy 

Prowadzący może określić czas w 
przyszłości: 

za 5 lat, 10 lat, atakże miejsce 
- z rodziną 

-Ww pracy 

Prowadzący powinie wyjaśńić, czy 

wizja którą przedstawiasz, czy jaki 

mógłbyś być. Jaśli prowadzący uzna, 

że komentarze grupy są wartościowe, 

pozwala na nie, ale czuwa, aby były 

one konstruktywne dla mówiącego. 

WARIANT 

ł Grupa może odegrać niektóre 

scenki w przyszłości. 

łł Wizje nogą być zapisane a potem 

dyskutowane. Mogą to być projekty 

na skalę kraju lub całego Świata — z 
włączeniem osoby mówiącej. 

WWYWEAĄBGWCA| 
| Związek Harcerstwa Rzeczypospolitej | 

i Miesięcznik metodyczny dla drużynowych ; 
oęraz tyeohR 
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